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Hiel

Dn. 5 października kończy s ięos ta-  
4 toczny termin sprawdzania list wybor

czych. Kilka dni więc tylko pozostało 
• Jeucze  każdemu wyborcy do przekona

nia się, ozy on, jego żona, dzieci pełno
letnio oraz sąsiedzi umieszczeni są w 
spisach wyborców.

W razie pominięcia waszych nazwisk, 
^du jc ie  wniesienia ich na listy.

W razie błędnego wpijania iąda j-  
ciu poprawienia swych nazwisk.

Spełnijcie co do was należy, aby
ście później nie mieli wyrztitów su
mienia.

Biura obwodowych komisyj wybor
czych czynne są codziennie w godzinach 
10— 1 rano i 5—8 wiecz.

G o  C z ł o n k ó w  S t o w a r z y s z e 
n i a  H a n d l o w c ó w  P o l s k i e « ) .

Koledzy!
Niechaj żaden polski głos nie zgi-

Rzuconą rękawicę podnosimy!
. Wybory do Sejmu i Senatu zbliża

j ą  się—»organizowana mniejszość naro- 
<cwa zmobilizowała 3ię. Przed ozeru? 
Wszak prawa równe dla wszystkich oby
wateli polskich, bez wyjątku, zagwaran
towane są Konstytucją. Zmobilizowali 
«»<} do czego? Do zgwałcenia suweren
ności polskiej, gdyż kto wyodrębnia się 
i % polskości wyłamuje—ten idzie prze
ciw polskości. Nie ‘możemy dopuśoić, 
by przyszły Sejm i Senat były kuźnicą, 
W której zblokowani kuć będą prewa 
Rodzące . w polskość, prawa specjalno, 
caęsto dla polskiej sprawy szkodliwe, a 
■Wyróżniające nieprzyznających się do 
polskości żydów, niemców, rusinów, mo
t a l i  i t. d., prawa stojące w sprzecz
ności i niezgodzie z ogóinemi prawami 
Kraju.
 ̂  ̂ Baczność przed blokiem mniejszo-

Strzeżmy się i brońmy, bjr zbloko
wani nie przemycali praw, które wysu- 
nęłyby i c h j i a  miejsca pierwsze, spycha
jąc Polskę i polskość na szary koniec.

Dążymy do równości i demokraty
zacji, ale nie możemy zająć miejsca 
Parjasów we własnym Kraju i własnoj 
Ojczyźnie;— blok mniejszości narodowych 
Hwarza dla siebie prawa kasty uprzy
wilejowanej.

I chociaż przeciw hegemonji obcych 
społeczeństwo polskie—zapominając, że 
chodzi o ciągłość życia polskiego — nie 
ttiożo zdobyć się na siłę zwartą i zjed
noczoną, to dążyć musimy, by z na- 
®2ych polskich głosów stworzyć Redutę 
Obronną.

Niechaj więc będzie głosów naszych 
Jaknajwięcej!

koledzy, w imię atakowanej pol
skości, spełnijcie swój obowiązekl

Sprawdzajcie, czy głos Wasz umiesz
czono na liście wyborczej,| reklamujcie 
1 kołaczcie, jeśli którego z Was braknie. 

Pilnujcie głosów Waszych bliskich! 
W wypadkach wątpliwych zwracaj- 

się ¿o naszego Sekretarjatu—Piotrkow- 
108, gd.:ie chętnie Wam udzielą 

Wszelkich informacyi, Czuwajcie! S tra
t n e  polskie p.łosy, to wyrwane cegły z 
Jnndamrntu Rzeczypospolitej — a prze
l e ż  myśmy przysięgli tworzyć i bu- 
°Wać. Zarząd.

^ s e d i M Ż s n i e  c z a s u  w y ł c -  
ż e n i ą  l i s i .

i  ®eD©rainy komisarz wyjaśnia; w 
M  i*, a .  Sejm Ustawodawczy u-

chwalił nowelę do ordynacji wyborczej, 
według której tarmin wyłożenia spisu  
wyborców dla postępowania reklama
cyjnego, przedłuża się o 7 dni. Woboc 
tego wszystkie eplsy wyborców będą 
wyłożono do 5 października włącznie, 
a ostateczny termin wnoszenia rekla- 
macyj do obwodowych komisyj wybor
czych upływa z dniom 6 października.

\ .
U z u p e ł n i e n i e  k o m i s y j  

w y b o r c z y c h .
Gensralny komisarz wyborczy po

daje do wiadomośoi: Według art. 8 u- 
stawy z dn. 21 września 1922 r. gene
ralny komisarz wyborczy sprawuje nad
zór nad obwodeweml komisjami wybor- 
czemi za pośrednictwem komisarzy wy
borczych, ustanowionych przez ministra 
sj-.raw wewnętrznych przy komisjach 
okręgowych Komisarzom wyborczym  
przysługuje prawo obecności na posie
dzeniach komisy)"wyborczych oraz pra. 
wo przeglądu wszystkich aktów tychże 
komisyj. Gdy dwóch lub więcej człon
ków komisyj obwodowych oraz ich za
stępcy tychże mimo dwukrotnego wez
wania uchyla sio od pełnienia swoich 
obowiązków, przewodniczący uzupełni 
komisję, powołując do niej dwie osobjf 
piśmienne z pośród wyborców. Gdyby 
uzupełnienie komisji w powyższy spo
sób było niemożliwe, wszelkie upraw
nienia komisji, przechodzą na poiosta« 
łych członków względnio na przewod
niczących lub ich zastępców. Gdy
by i przewodnicząoy i zastępca tegoż 
uchylili się od spełnienia swoich obo
wiązków, to okręgowa komisja wybor- 
oza zamianuje niezwłocznie nowego 
przewodniczącego oraz zastępcę. Oso
by wchodzące w skład komisji, Jak rów* 
nież komisarze wyborczy, oraz Osoby 
pełniące straż przy komisji będą mogły 
oddać swoje głosy w tej komisji, w 
której urzędują, chociażby zam ieszki
wali w innym obwodzie tego' samego 
okręgu wyborczego, o ile przedstawią 
zaświadczefaie od przewodniczącego ko
misji obwodowej, gdzie są wpisani do 
spisu wyborców, źe w tym obwodzie 
nie będą głosować, j

W y j a ś n i e n i a  g e n e r a l n e g o  
k o m i s a r z a «

Generalny komisarz wyborczy wy
jaśnia, że wedle art. 5 ordynacji wybor
czej do Senatu, okręg wyborczy do Se
natu stanowi każde województwo, a za
tem wystarczy do nabycia prawa czyn
nego wyborcy zamieszkanie od roku na 
przestrzeni województwa, w którem gło
suje. Zmiana miejsca zamieszkania w 
obwodzie danego województwa nie od
biera obywatelowi prawa głosowania do 
Senatu, tylko przeniesienie z jednego 
województwa do drugiego. Wyjątek w 
tym kierunku ustanawia art. 2 ordyna
cji wyborczej do Senatu co do zmiany 
miejsca zamieszkania rolników, robotni
ków sezonowych i urzędników państwo
wych, przeniesionych służbowo, którzy 
mają prawo do głosowania do Senatu 
bez względu na czas zamieszkania w 
nowem miejscu pobytu.

O k a n d y d a t u r y  u r z ę d n i k ó w .

Generalny komisarz wyborczy o- 
trzymuje ze wszystkich części Rzplitej 
zapytania, co do wykładni przepisów 
art. 6 ordynacji wyborczej do * Sejmu, 
a mianowioie, ozy dany urzędnik pod
pada pod pojęcie państwowego urzędni
ka i czy może kandydować w danym

okręgu i czy zrzeczenie się urzędnika 
z urzędu przywraca mu prawo bierno. 
Generalny komisarz wyjaśnia, że roz
strzyga tu Wspierwszej linji obwodowa 
komisja wyborcza (art. 86), a w drodze 
zażalenia okręgowa komisja wyborowa 
(art. 38), a postanowienia tych ostatnich 
mogą być .zaskarżano do sądu najw yż
szego (art. 41) o wybieralności, a w r a 
sie zaczepienia rozstrzyga sąd najwyż
szy (art. 5). Załatwienie pytania co do 
wybieralności należy pozostawić sądo
wi najwyższemu, w razje wniesienia 
protestu lub zaczepienia przez Sejm 
(art. 103 i 104). Odnośnie do wykładni 
przepisów art. 6, I ustęp ordynacji w y 
borczej do Sejmu istnieje orzeczenie 
sądu najwyższego 17-5 i 12-0 1919 r. 
odnoszące się do nrfc 3 dawnej ordy 
nacji wyborczo), który zakazywał „wy
boru urzędników państwowych władz 
administracyjnych, skarbowyoh i sądo
wych na posłów z tych okręgów, w 
których urzędują*. Przepis ten jest  
podobny do przepisu obecnej ustawy. 
Art. 1 i 2 ustęp 1 ordyoaoji wyborczej 
mówi: »urzędnik nio ma prawa bierne
go wyboru nietylko w okręgu, w któ
rym jes t  jego siedziba urzędu, ale we 
wszystkich okręgach, gdzie sięga jego 
działalność służbowa".

Za' p r z e c iw d z ia ła n ie  w y b o 
r e m .

„  Przed wyborami do Sejmu Usta
wodawczego w r. 1919 został wydany 
dekret z dnia 8 stycznia 1919 r„ podpi
sany przez Naczelnika Państwa i byłego 
prezydenta Min. p. Moraczewskicgo. De
kre t  ten, składający się z 10 artykułów, 
przewidywał kary za przeciwdziałanie 
wyborom, od 1 do 10 lat więzienia. Wo
bec zbliżających się obecnie wyborów 
Komisarz Rządu na m. Łódź p. iżycycki 
wydał obwieszczenie, mocą którego za
wiadamia mieszkańców', iż dekret z dn. 
8. 1. 19 r. (Dz. Pralw r. 1919 M  6 poz. 96) 
dotychczfis obowiązuje. lot

N i e d b a l s t w o .
Wczoraj o godz. 1.30 w południe 

przy ul. Nawrot JSS 37 na parkanie roz
lepione plakaty a wykazem obwodów 
głosowania zaklejał nowemi plakatami 
funkcjonarjusz „koncesjonowanego przed
siębiorstwa rozlepiania ogłoszeń*. Trze- 

■ ba było z nim stoczyć całą batalję o 
zerwanie plakatów świeżo ,  naklejonych,- 
fi odsłonięcie ogłoszeń z adresami ob
wodów głosowania.

Od Administracji.
Zawiadamfaray Szanownych 

Prenum eratorów, że z dniem 1 paź
dziernika r. b. w y sy ła n ie  gazet, tym  
którzy nie uregulow ali należności za 
czas ubiegły i bieżący —  zostanie  
w strzym ane i po powyższym  term i
nie będziemy zmuszeni w ystać spe
cjalnego inkasenta.

Komisarjat Rządu powinien zawria- 
domić „koncesjonowane przedsiębior
stwo*, to zaś przedsiębiorstwo pouczyć 
swoich funkejonarjuszy, że plakaty wy
borcze winny być widoczne i niezakle- 
jane do 12 listopada 1922 r.

C z y  n i e  z a  w i e l u  • k a n d y 
d a t ó w “?

Centrum Polskie wysuwa w Łodzi 
kandydatury do Sejmu:

Ze strony Nar. Zjedn. Ludowego; 
pp. Skulskiego, Stypułkowskiego, in
żyniera Krasu skiego, Kotkowskiego. 
Ze strony Narodowej Org. Kobiet (I) p. 
Ładzinę. Ze strony Zjednoczenia Mie
szczańskiego pp. Wagnera i,' dr. Garliń- 
skiego.

K o n i e c  f l i r t u  S t a s i ń s k i e g o  
z  W i t o s e m .

Współdziałanie Stasińskiego 2 Witosem 
skończyło się. Ponieważ ludowoy nie 
mogli już zmienić listy państwowej i 
uwzględnić żądań stapińczyków, przeto 
Stapiński zerwał z nimi i ułożył samo
dzielną listę państwową Ni l3. Na czele 
listy do Sejmu śtoi p. Próchnik, na czole 
listy do Senatu włościanin Ptak.

L i s t a  P . S .  L . d o  S e n a t u .
Zgłoszona pgd M  l lista państwo

wa P. S. L. do senatu zawiera- następu
jące nazwiska: l) wicemarszałek . poseł 
Jakób Bojko; 2) redaktor Wysłouch; 3) 
prof.' J. Buzek; 4) wicemarszałek Sejmu 
St. Osiecki; ft) dr. Grek, adwokat ze 
Lwowa; 6) poseł inż. Kędzior; 17) b. mi
nister St. Wojciechowski; 8) poseł Srcd- 
niawski; 9) dyrektor gimnazjum Popio
ł e k  z. Cieszyna; 10) p. Koślacz, urzędnik 
z Siedlec; 11) P. Sibor, sędzia z Tarno
wa; 12) poseł Br. Krzyżanowski, adwo
kat  z Wilna.

’ Wczorajsze obrady Sejmu.
(Przyjęcie ustaw  finansow ych. —  Debaty nad prejektem  samorządu dia 

Małopolski W schodniej i przyjęcia ustaw y. —  Koniec sesji.

WARSZAWA, 2fi. (PAT.) Poseł 
Uziembło referował sprawę ratyfikacji 
poprawek do kilku artykułów paktu o 
Lidze Narodów. Poprawki zmian za
sadniczych do sla tutu  nie wprowadzają, 
a określają sposób wybierania członków 
stałych do Rady związku i udział człon
ków wr budżecie związku. Poprawki 
przyjęto w drugiem i trzeclem czytaniu.

Po przemówieniu posła Diamanda 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
ustawę o ratyfikacji układu handlowe
go z Austrją, dotyczącego tranzytu 
wzajemnego handlu i dopuszczenia a- 
gentur handlowych. Po referacie posła 
Kamlenieokiego przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu ustaw ę ratyfikacyjną

układu z wielkiemi mocarstwami w 
sprawie Kłajpedy. Następnie w inse- 
oiem czytaniu przyjęto ustawę o przy
znawaniu nagród za zwalczanie prze
mytnictwa,

Przystąpiono do głosowania nad 
sprawami finansoweml. Ustawę

o  z ł o t y m  p o l s k i m
przyjęto w drugiem i trzeciem czytania 

Podczas dyskusji nad .ustawą
o  8  p r o c .  p o ż y c z c e  z ł o t e J l

minister skarbu Jastrzębski oświadczył, 
te wiadomość podana przed kiika  
dniami w pismach prawicowych, ja 
koby zapasy dewizowe w P. K. S . P.
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topniały, jest  zupełnie fałszywa. Usta
n ę  uchwalono w trzeciem czytania. *

Po przyjęciu jeszcze kilku d rob
niejszych ustaw przyjęto też w trzeciem 
czytaniu ustawę o ustaleniu wym iaru 
oplot stemplowych.

Z koloi przystąpiono do wniosku 
posła Woznickiego w «prawie ustalenia 
tekstu ustawy konstytucyjnej. Poseł 
Woznicki przypomniał, iż w trzeciem 
czytaniu nad ustaw ą sprawozdawoa pos. 
Dubanowicz zgłosił poprawki, które 
nazw.-ił stylistycznemu Między in. zna-* 
lazły się poprawki do art. 66 i 72, które 
oka* ¡iły eię merytoryczne. Obecnie ko 
misja Konstytucyjna przywraca właśct- 
wy tukst tych artykułów, będących wy
razem woh Sejmu i wzywa p. Marszał
ka do sprostowania ait,  06 i 72 wedle 
pierwotnego brzmienia. Uchwałę koml-

* ą j i 'p>yjQ o jednomyślnie.
Następnie izba przechodzi do obrad

nad
e  E i i o r E r j  J e c n  w o j ^ w i ó d z h f i i  a 
I w  o  «»ti t-: i e  3  o ,  - a  t  a  n  i s  ł  ą 1» e w  •  

s .  i j g o  ti v i if  8 a » p o ls .J a Q O .
Referował poseł Iftilbm, zaznaczająo, 
io między ‘j r / . e d l  żeniem rządowom — 
a komisją zachodzą różnice zewnętrzne. 
Na komisji odzywały się ’ głosy, Zo w 
ustaw io o samorządzie me należy po
stanawiać niczego, co nie łączy się 
le z p  średnio z isto tą  samorządu. Jeżeli 
przekroczyliśmy ramy, tu kierowaliśmy 
się względami pbiitycznomi. Polsku 
e^t przedmiotom c i ą j y c h  i niesłusz
nych podejrzeń, poddających w wątpli
wość dobrą wuitj rządu  w stosunku do 
ludności, zamieszkującej te województwa.

Po przemówieniu pos. Ckomińskiego
t a b r ą ł  { j ł a i  p r e z y d e n t  im ;-  

n i d t c - ó w . i
T Wysoka Izbo! Stosownie do woli 

Sejmn, obecnie na porządku dziennym 
obiad znajduje się przedłożenie, obej
mujące zasady samorządu wojewódzkiego 
ze szczególnera uwzględnieniem trzech 
województw Wschodniej Małopolski. W 
tycli ogólnych zasadach samorząd wo
jewódzki je s t  tak pomyślany, ażeby w Bi
czem nie naruszając spoistości państwa, 
dawał jednak  jednostkom  administra
cyjnym możność różnego zastosowania 
do ich szczególnych właściwości fizycz
nych i tcoLuicziych specjalnego stosun
ku narodowości. Zwracam uwagę na 
połudpiowo-wsebodni ką t  państwa pol
skiego, na trzy wymienione w| projekcie 
wmewództwa. Tam, my Polacy z naro
dem ruskim jesteśm y zmieszani taką 
PUi:czną mieszaniną, że nie da się roz- 
użioUć jednej narodowości od drugiej w 
fcposoo keogruficiny. Zyć na tycii zie
miach, pSzcciwsiawiając się jedn i  dru
gim nie możemy.

W sku tek , tego wyszukanie takich 
form bytowania, k tó ieby umożliwiły 
współżycie 1 bu tym narodowościom jes t  

.kuniecznoidą-dziejow ą.
Obecna zawierucha dziejowa, k tó 

ra wyniosła w ielo‘państw  spowodowała, 
że poczucie sprawiedliwości je s t  równo 
Cieśme mądrościĄ polityczną i my też 
przez przetiioZenie dzisiejsze, spełniają? 
cy akt poczucia /sp r  wiedliwośoi, speł
niamy równocześnie ak t  przewidziany 
politycznie i ak t  politycznej mądrości. 
Obecna chwila je s t  chwilą hLtoryczną. 
Sądzę, że się nie pomylę, że w*tem 
dopatruje się ducha, który kierował 
przodkami, wówczas, guy- ak t  Un|i 
wzmacniał podwaliny państwa polskie
go. Rząd w świadt mości wielkiej 
ważności chwili prosi Wysoki Sejm, 
ażeby dotyczące przedłożenie przyjął 
jednomyślnie.

Po przemówieniu 'sprawozdawcy 
pos. Halbana przystąpiono do głosowa
nia. Wniosek mniejszości *,pos. Nledż- 
wiedzkiogo odrzucono. Przyjęto wnio
sek pos. Gląbińskiego o skreślenie art. 
4-tego. Pozatem wszystkie poprawki 
odrzucono i

' " u i i a r ę  p r z y j ę t o
w drugiem i trzeciem czytuniu.j!

Pos. Godek referował sprawę upo
sażenia urzędników.

Pos, Fedorowicz złożył sprawozda
nie o projekcie ustawy o rozbudowie 
miast. Projekt uzgodniony ze stanowi
skiem rządu i wszystkich stronnictw. 
Ustawę przyjęto w dtfugiem^i trzeciem 
czytaniu.

Pos. Waszkiewicz referował ustawę, 
podwyższającą stawki grzywien wymie
rzanych w przemyśle, i tdpc dla robotni
ków 7, mnożnikiem JOO, a dla przemy
słowców z mnożnikiem IGO© mk.

Pos Bofanowski wnosi poprawkg, 
»żeby podwyższono stawki >łla praemy- 

taki® inn.e j a k  i dla robotni

ków. Poprawkę przyjęto" wraz z całą 
ustaw ą w drukiem i trzeciem czytaniu.

Na tem Marszałek zamknął posie
dzenie, zawiadamiając posłów, iż w po

rozumieniu z konwentem Benjorów za
mierza raz jeszcze zwołać Sejm na uro
czyste końcowe posiedzenie.

C f r m u r y  n a d  g o s f o r e i p .
M y  WDliS M c i .

LONDYN, 26. (PAT). Reuter do
nosisz Konstantynopola, że gen. Harring
ton pozostawił Kernalowi baszy odpo
wiednią ilość czasu do wydania rozkazu 
do cofnięcia wojsk tureckich. Jeśliby 
jednak  Kemal basza w dalszym ciągu 
prowokował sojuszników, to kemaliści 
poniosą sami za to odpowiedzialność. 
Wysoki komisarz francuski stara się w 
tym samym kierunku wpłynąć na Ke- 
mala.

KONSTANTYNOPOL, 20. (PAT). 
Havas. Oddziały kawalerji tureckiej, k tó
re wycofały się . wczoraj z Erenkoi zo 
strofy neutralnej, powróciły do Erenkoi 
z powrotem w sile t’.ooo ludzi. Wojska 
angielskio opuściły Czanak, ażeby zająć 
pozycjo położone w połowic drogi z Cza- 
naku do Erenkoi.

11:3 feSu tea l
LONDYN, 20 (PAT.) »Temps“ do- 

noszą z Czanaku, że stosunek władz 
tureckich do* Greków i Ormian jes t  zu
pełnie poprawny.

LONDYN, 20 (PAT.) Do Reutera 
donoszą, z Konstantynopola, żo zaprze
czają tam wiadomości, jakoby w Dar- 
daneiach doszło <lo wymiany strzałów

KONSTANTYNOPOL, 26 (PAT.). 
W ysocy k misarzo aljancoy porozumieli 
się w kwestji okupacji Erankoi. Gen. 
Pelló zwrócił się do Keruala baszy z 
żądaniom wydania rozkazu o ewakuacji 
m iasta. /

0  KonstanljDbpElo.
LONDYN, 20. (PAT). Havas „Daily 

News1* donosi z Konstantynopola, że

wielki wezyr oraz ministrowie spraw 
wewnętrznych i zagranicznych podali się 
do dymisji. Przewidują tu  uformowanie 
się gabinetu nacjonalistycznego.

’ Hiena nie t it s  B ijoM w ai.
LONDYN, 2G. (AW). W edług ostat

nich doniesień, wzmaga się w Tracji 
wzburzenie, spowodowane nagłym zwro
tem w pr li tyce rządu angielskiego w 
sprawie ¡Bliskiego Wschodu. W Grecji 
liczą się już  ze s tra tą  małej Azji, nato
miast opinja publiczna sprzeciwia się 
stanowczo oddaniu Turcji Tracji wraz z 
Adrjanopolom. Grecja ma zamiar ufor
mować w Tracji armję, składającą się z 
150 tys. żołnierza.

P o w ił f t o i z t a ?
ATENY, 16 (A. W.) Ostatnie po- 

Bledźenio rady  gabinotowej miało pree* 
bieg burzliwy. W w \n ik u  obrad po
stanowiono zwrócić się do Ve lizoloaa 
z zapytaniem, czy byłby skłonny p rzy 
jąć zastępstwo Grecji na dyplom atycz
nych rokowaniach W sprawie Bliskiego. 
Wschodu. Prawdopodobnem jest, żo 
Yoi.izolos misji toj nie przyjmie.

0 adtiel BOiji.
WiEDEN, 20. (PAT.) „Neue Freie 

P resse“ podaje za .D aily  Mail" z Kon
stantynopola: Panuje przekonanie, żo 
Turcy  przyjmą zaproszenie na konfe
rencję i że uda się uprosić Jugosławję 
i Rumunję, ażeby państwa to poruszyły 
sprav\ę dopuazczenja Rosji do udziału 
w konferencji. ^

Polityka polska
Zjazd w Btwin

WARSZAWA, 20._ (A.W.) Termin 
konferencji rozbr Jenlówej w Moskwie 
będzie wyznaczony dopiero po zjeżdzie 
w Rewlu ministrów spraw zagraziicz- 
nych państw bałtyckich. Na zjazd ten* 
k tóry  odbędzie się w połowie paździer
nika uda się minister spraw zagranicz
nych Narutowicz. .

( te . Siioisli w w .
LONDYN, 26 (PAT; Przybył tu gen. 

Sikorski z urzędową wizytą, .odpowia
dając r.a zaproszenie angielskiego mini
s tra  wojny. Gen. Sikorski zwiedzi plac 
ćwiczeń w Aldershot, oraz szkołę woj
skową w Sandhurst.

Ssij k i M  w fialltii W .
LWÓW, 20. (AW). Ze względu na 

zaszłe w ostatnich czasach wypadki za^ 
machów morderczych, rabunków, oraz 
innych wypadków bandytyzmu, woje
wództwo lwowskie ■ zarządziło sądy do
raźne za zbrodnie morderstwa, rabunku, 
podjralenia oraz wymienione w pkr. 85 
(zbrodnię gwałtu  publicznego, złośliwego 
uszkodzenia i t. p.). Rozporządzenie to 
obowiązuje od 10 września b. r.

« v 

fe l i ł i s s r a  aa 6. Siasta?
KATOWICE, 20 (A. W.) „Gazeta 

Robotnicza“ uskarża  się, • że wybory 
były niedostatecznie zorganizowane, 
mianowicie lokale  wyborcze były ozna
czone dość późao, zdarzało się również, 
że jakieś zbrodnicze ręce zrywały kar
ty, oznaczające lokale wyborcze, wsku
tek czego wyborcy nie wiedzieli dokąd 
się udawać. Lokale wyborczo były za 
ciasn.% tak, że w niektórych miejsco
wościach głosowano do godz. 5 rano.

0 Djt urzędników.
WARSZAWA, 26. (AW). Dziś od

było się posiedzenie konwentu senjorówr 
w sprawie uposażenia urzędników. Po 
dłuższej dyskusji konwent/1 przekazał 
zgłoszone wnioski do rozpatrzenia pod
komisji budżetowej z obowiązkiem -przed
stawienia wniosków w ciągu dzisiejsze
go posiedzenia.

Na posiedzeniu podkomisji skarbo- 
_ wo-budżetowej uchwalono następującą 
’ rezolucję: Wzywa się rząd do podwyż

szenia poborów cywilnych funkcjonariu
szy państwowych w Polsce i emerytów 
od 1  października 1 9 2 2 ,  z zachowaniem 
na razie obecnego systemu uposażenia. 
Podwyższenie oznaczać będzie rząd przy 
uwzględnienui*stosunków drożyżnianych.

Niezależnie od tego rząd wyda na
stępujące zarządzenia: 1) Zaliczki jedno- 
.miesięczne dla funkcjonariuszy od VII 
stopnia w górę; 2) Zniesienie trzeciego 
pasa drożyżnianego; 3) Przesunięcie nie
których miejscowości z drugiego do 
pierwszego pasa drożyżnianego; 4) Pod
wyższenie dodatku /wyrównawczego dla 
Warszawy; 5) Dodatki za wysługę lat 
od 1 października 1922 r.; 0) Dodatki 
kresowe. W terminie 4-tygodoiowym po 
zebraniu się nowego Sejipu przedłoży

• rząd projekt ustaw y uposażeniowej,
W ARSZAW A,, 20. (PAT). Wobec 

tego, że Sejm nie mógł już  rozpatrzeć 
projektu ustawy o uposażeniu funkcjo- 
narjuszów •państwowych na posiedzeniu 
dn. 20 września, Sejm jednomyślnie przy
ją ł  wniosek [.uchwalony przez komisję 
skarbowo-budżetową.

Tm iiBid p r s j  pOTiatisialsti.
LWÓW, 26. (AW). „Kurjer Stani

sławowski“, jedyny, poza dziennikami 
lwowskiemi, dziennik województw kre- 
soAvych, przestał wychodzić z powodu 
trudności wydawniczych, związanych z 
nowemi żądaniami pracowników drukar
skich o podwyżkę" płac.

Złoto dia Pilski.
WARSZAWA, 2 5 .  'A  W). Zapas 

kruszcu P. K. K. P. powiększy się nie
bawem o 7,300,000 koron austrjackich w 
złocie, co odpowiada obecnie 10,8 mil- 

/ jardom  marek polskich według kursu. 
Procentowo wyrośnie przez to ogólny za
pas kruszcu w P. K. K. P. o 8 proc. 
Suma ta stanowi dalszą zaliczkę kwroty 
przypadającej na Polskę z rozdziału za
pasu złota masy likwidacyjnej banku 
austrjackiego. '

Niezależnie od tej zaliczki, oczeki
wać należy w  dalszym ciągu, po ratyfi
kacji ’umowy przez wszystkie państwa 
sukcesyjne, jeszcze od 8 — 9  miłjonów 
koron złotych, które przypadną Polsce 
przy ostatecznym rozdziale masy likw i
dacyjnej, banku austrjackiego.

lo iw iic ja  sanitaria z M M I
WARSZAWA, 25 (PAT.) Mini

sterstwo spraw zagranicznych podaj* 
do wiadomości, że w dniu 23 bm. pod
pisana została w Warszawie pomięday 'I 
Polską a reprezentantem Czechoało- | 
wacji Konwencja sanitarna i konwen
cja o wzajemnem dopuszczaniu lekarzy 
do praktyki. W imieniu rządu pol
skiego podpisał umowę powyż3zą pr)f. 
Juljan Makowski i dr. Henryk -Tronkner, 
zaś w imieniu rządu Czechosłowacji 
p. Prokop Maxa, poseł nadzwyczajny 
i m inister pełnomocny republiki czesko* 
słowackiej w Warszawie.

Oiiiaty ligi NirDdûx
GENEWA, 20 (PAT.) Przy końcu 

wczorajszego posiedzenia komiaji szóste) 
zgromadzenia, przedstiw iciel Szwajcarji, 
Motta wyraził zadowolonie, żo mocar
stwa postanowiły wziąć pod rozwago 
sprawę przyjęcia Turcji do Ligi Naro
dów. Motta oświadczył, żo je s t  to dal
szym krokiem do utrzym ania  pukoju 
świata.

GENEWA, 20 Y PAT.) Kornej* 
czwarta po długich debatach uchwùifa 
budżet Ligi Narodów, który prze w i-, u je

2 4  9 3 4  8 0 0  fr. na wydatki. Następni® 
komisja obradowała nad dodatkiem dq ' 
budfcetu, dotyczącym  miljona franków 
w złocie na instytucje, które uchwaliło 
tegoroczne zgromadzenie Ligi.

GENEWA, 25. (PAT.) Na dzisiij* 
szem po6iodzeniu plenarnem zgrom 3’ 
dzonia Ligi La Pointo (Kanada) zdawał 
raport  z uchwały komisji v/j sprawi® 
p j miofciDaia liczby niesta łych człookó^ 
Rady Ligi z 4-cli na 0 oiu. I’odnoai 
on, żo w komisji znaczna większośó 
wypowiedziała się za powiększeniem 
tej .iczby.

Prezydent zgromadzenia aarsąd-'» 
głosowaiuu, w którem ro/.olucja komi-J* 
przyjęta została 8 5  głosami przeor* 1 
głosowi holenderskiemu.

R e ie lw  m a r o i a f e  -
GENEWA, 20. (PAT.) 

rozbrojeń Zgromadzenia Ligi achvy»iii* 
w sprawie paktu gwarancyjnego w M '  
puj^cy projekt kompromJso¿ 7 ; i> ł i f rą r  
madzonie konstatuje, żo ograniczeni*’ 
zbrojeń możo byó owocne wOwo**a 
tylko, jeżeli będtie ogóine. 2) W stania 
obecnym świuta rządy ni« mogłyt*y 
ograniczyć zbrojezi, nio ' otrzymawszy 
wzajemnych gwarancyj dc*tateo7nyv l>> 
zapewniających im bozpieczsnałwo. K) 
Taką gwarancją byłoby przystąpień^ 
wszystkich do paktu defensywnego 
obowiązującego jego uczeataiłł^# d»’ 
obrony. 4 )  ponieważ redukcja zhj ; - 11 
jest, celem ostatecznym, ktOromu sin- 
ż>łby pakt gwarancyjny, jest oo/.y wis
tem, że zgoda ua redukcję .\,brujt'û. by* 
łaby pierwszym warunkiem pakiu. ko* 
dukćja zbrojeń mogłaby u s tą p i ę  o 
drodzo p.aatu powszeeboego, b^ó* * 
drodze trak ta tu  między poszczególne!»* 
państwami, do kiófy.ott io tcznU.w* 
mogłoby przystąpić  inno państwo.

O d y m i a
PARYZ, CO. (PAT). Urzędowo do

noszą, że Niemcy zł-żyły <v komisji od
szkodowawczej , 5  bonów skarbowy^1 
łącznej wartości 4 7 , 4 0 0 , 0 0 0  marek w slO' 
cie na poczet raty przypadającej na 
lutego 1 ^ 2 8  r. i 5  bonów skarbowych- 
łącznej wrai tości 4 3 , 5 ^ 0 , 0 0 0  marek »' 
cie na poczet raty przypadającej na 
marca 1 9 2 3  r. Bony są pianie w L'-'a- 
dynie w banku angielskim na poleceni*5 
belgijskiego ministra spraw finansów. ;

Ter« sowiecki
REWEL, 2 6 .  (PAT). Z Moskwy do

noszą, że został tam skazany na śmi^1'1 
-socjalrewrolucjonista Szyszkin. Rozpraw* 
sądowra odbyła się bez uprzedniego Wf-T 
czenia oskarżonemu aktu o ska rżeń^  

-Również uie zostali dopuszczeni do i'«7*' 
prawy obrońcy. Przypuszczają, że Szys^' 
kin został już rozstrzelany.

;  L o t a ^ J a

P s s i s t v s y o w a .
Szecnasty dzień ciągnieni».

Pląta kiesa. — Główniejsze wy0raD<K
Mk. 100 . 000:  5 7 7 6 0 .
Mk. 5 0 . 0 0 0 :  4 5 8 2 8 ,  4 4 2 4 7 .
Mk 4 0 . 0 0 0 :  7 7 4 9 4 ,  9 1 Î 2 8 4 .
Mk. - . 5  000 :  2 6 3 4 2 ,  1 1 4 2 0 .  -
Mk. 1 5 . 0 0 0 :  3 9 0 ,  1 6 2 8 1 ,  2 4 9 7 7 ,  608 

7 5 2 5 4 ,  6 1 7 1 7 ,  5 9 0 9 ,  2 5 1 9 3 ,  U *
6 1 5 5 9 .  5 1 6 6 8 ,  Ï 4 C 9 0 .  9 0 9 4 Ł  -

r.

r,

1 1 ;

•>
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PIOTRKOWSKA J

Ma 2 3 8  1

n a  i z a  g o tó w k ę
Konfekcją damską, męską i dziecinną, bieliznę, manufak
turę, obuwie i «szelką galanterją w wielkim wyborze.

U W A G A :  W s z e l k i e  o b s t a l u n k i  w y k o n y w u j e m y  w «  
w ł a s n e j  p r a c o w n i  w  p r z e c i ą g u  4 - e h  d a t .

S ew rsk a  po rcelana .
Trzydniowe narady paryskie 

nad konfliktem wschodnim, prowa
dzone przy udziale pp. Poincare*go, 
lorda Curzona i Sforzy, zakończone 
zostały w niedzielę zupełnem zwy
cięstwom tezy francuskiej. Antyiu- 
recka, egoistyczna polityka angielska 
musiała skapitulować przed wymo
wą faktów. A z nich: zupełne odo
sobnienie Anglji na Wschodzie było

• argumentem najbardziej bodaj prze
konywującym. Kruche cacko sewr- 
skie, w którem d. 10 sierpnia 1919 
r. zawarto treść układu pomie.dzy

-F zw yoięską koalicją a rozgrom ioną 
. Turcją, rozleciało s ię  na drobno 

Bzczątkl, kalecząc ogrom nie dotkli- 
i w i c  tych, czyim  było pomysłem, tj! 

m ajstrów angielsk ich .
Wypierana z naszej części św ia

ta siłą tradycyjnych dążeń i ambi- 
eyj Albionu—Turcja, powraca zno
wu w triumfie wojsk Kemala-paszy 
do Europy. Nad Smyrną, Brussą l 
pobrzeżem Azji Mniejszej lśni dum
nie zwycięski półksiężyc. Na zwrot 
sułtanowi Konstantynopola i Tracji 
■Wschodniej z Adrjanopolem zgodziły 
Się w Paryżu mocarstwa europoj- 
skie. Państwo ottomańskie staje się 
ponownie określoną wielkością 
polityczną, a koszty zawiedzionych 
nadziei angielskich — Grecja płaci. 
Program wschodni p. Lloyda Geor- 

skurczył się do niepoSinania: 
ostatnia deska ratunku to, popiera
na zresztą przez inne państwa, idea 
neutralizacji cieśnin, oraz projekty 
demilitaryzacji pewnych stref i o- 
chrona mniejszości pod kontrolą Ligi 
Narodów.

Te punkty mają być podstawą 
rokowań pokojowych, które rozpocz
ną się wkrótce prawdopodobnie nie 
W Wenecji, jak to projektowano, 
lecz w któremś z miast Azji Mniej
szej, bardziej odpowiadającem chęci 
Kemala uczestniczenia w obradach. 
Aczkolwiek kem aliści niezbyt dowie
rzają wynikom Wstępnej kouferen- 

[ cji paryskiej, a na tak przełomową 
kapitulację Anglji zapatrują się z

• nieufnością i sceptycyzmem,' — po
ważniejsze operacje wojenne Tur
ków przeciwko Konstantynopolowi 
zostały narazie wstrzymane. Przy
pisać to należy w dużej mierze o-

! Bobistej interw encji gen. Pelló, oraz 
nadziejom kem alistów  na pewne 
konkretne przyrzeczenia i zobo\sią- 

j iania, jak ie  w iezie n iew ątp liw ie  m i
s j a  polityczna francuska, w ysłana  
w  d. 22 b. m. z Paryża.

Czynione z tak w ie lk im  ha ła 
sem przygotow ania.w ojenne Anglji, 
W których było zresztą sporo b lu ifu, 
»ie osiągnęły celu. Rząd angorsk i 
nie dał się zastraszyć w idm em  in 
terwencji angielskiej, a to flotylle 
torpedowców i bataljony grenadjer- 
fckie, śc iągane zewsząd na B lisk i 
Wschód, w  chw ili, gdy s ir  Robert 
Cecil deklamuje na forum genew - 
fckiem o rozbrojeniu, — spraw iają  
rHczej elekt komizmu, obniżającego 
W ielkom ocarstw ow y prestige ojczyz
ny p. L. George‘a.

Na tle tych brzem iennych w  
Następstwa powikłań, ogrom nie cha
rakterystyczne jest zarysow ujące się 
*bJiżenie pomiędzy Rosją Sow iecką
*  —  Francją, połączone z  w ojow - 

w ym ach iw aniem  so w ie tó w

pod adresem  autorów  w ypraw y g r e c 
kiej. Rosja była zaw sze w rógiem  
A nglji w  Konstantynopolu. P. Kara- 
chan, idąc śladam i carów , gotów  i 
dziś dotrzymać placu p. L. G eorge’o- 
w i nad pięknym  Bosiorem . By zaś 
pozycję sw ą  um ocnić, s ięg a  p. Ka- 
rachan do arch iw ów  carskich, w y 
grzebując stam tąd pokryty już py
łem zapom nienia traktat czasu w ie l
kiej w ojny, k iedy to Rosji raczej 
obiecyw ano, niż przyrzekano, z isz
czen ie jej od w ieczn ego  marzenia: 
w ładztw a nad CaFOgrodem. Spraw a  
ta  o czyw iśc ie  przestała być dziś 
aktualna, przynajmniej dla strony  
drugiej, a ew entualn i w ysłań cy  so
w ietów  nie mają być w ca le  do u- 
działu w  konferencji pokojowej do
puszczeni.

N aogół w  s y tu a c j i  na Bliskim  
W schodzie stw ierd zić trzeba n ieja
kie odprężenie i uspokojenie. Spo
w odow ane to zostało zaakcentow a
niem  jed n o litego  poglądu sprzym ie
rzonych, okupionego bardzo pow aż- 
nem l i doniosłomi ustępstw am i An
glji, rów nającem i Bię —  u n icestw ie
niu porcelanow ego traktatu z Sèvres.

B. D.

Opodatkowanie zagranicą 
i w Polsce.

Według zestawienia, sporządzonego 
w ministerjum sk arbu ,  opodatkowanie 
na głowę ludności w r. b. w najważniej
szych pańs tw ach  zagranicy, a u nas 
przedstawia się następująco:

Podatki bezpośrednie»
Anglją 10 fun. st. 7 szy i
Stany  Zjedn. 15 dolarów 6 cŁ
Frani.ja 238,5 fr.
Belgja 81,9 fr. belg.
Wiochy 71,5 lirów.

Podatki wogóle:
Anglją 17 fun. s t  1 szyi.
Stany Zjedn. 28 doi.* 6 ct.
Francja 516,6 fr.
Beigja 208,7 fr. belg.
Włochy 238 lirów.
Niemcy 2,245 mk. niem.
Polska 9,336,8 mk. poi.
W walucie jednolitej, mianowicie 

angielskiej, wynosi opodatkowania na 
głowę ludności:

W Anglji 17 funt. 2 szyi.
,  St. Zjednocz. 9 „ 8 .
,  Francji 3 ,  12 ,
,  Włoszech 2 „ 9 „{pens
* Polsce 7 ,

Funt szterling, który obecnie w ar t  
je s t  ok. H3 tya. mkp., dzieli się nn 20 
szylingów, szyling zaś—na la .p en só w .ig

Uwagi.
R ó w n i e ż  k a n d y d a c i  r o b o t n i c z y !

Czytelnikom „Pracy“ wiadomo, że 
zdrajcy posłowie z NPR. Weber, Nurek 
i Świniarski za pieniądze endeckie zało
żyli osobną partję robotnic/ą pod nazwą 
Nar. Partji Pracy. Oczywiście, że partja 
ta finansowana przez kapitalistów ma za 
zadanie rozbić jedność klasy pracującej 
podczas wyborów. Reklamuje się więc 
ona w sposób kłamliwy i ohydny jako 
występująca gorliwie w obronie praw 
polskiego proletarjatu. Tymczasem jak  
ta nobrona“ w rzeczywistości wygląda, o 
tem niech zaświadczy fakt następujący, 
podany przez warszawski „Kurjer Po
ranny*.

W okręgu 47 (Rzeszów, Jarosław, 
Przeworsk, Łańcut* Nisko) wystawiono

własną listę „Narodowej Partji Pracy* z 
kandydatami czołowymi pp. Alfredem hr. 
Potockim i Andrzejem ks. Lubomirskim.

A  wfęc tak wygląda ta partja ro
botnicza!? Książęta i hrabiowie^) figu
rują na jej listach. „Gorąco* będą oni 
bronili sprawy robotniczej!..

Jeszcze jedno. Ciekawiśmy, czy to 
ten sam hr. Potocki, o którym pisaliśmy.

że miljony przegrywał w sopockiej j a 
skini gry, a gdy krupier niemiecki naz
wał go .polską świnią* to wcale na to 
nie reagował. Ładnie taki kandydat poj
muje swą narodowość!

Robotnikul Pomyśl, jgfe kapitaliści 
chcą cię okpić, jak oni szydzą z wszy
stkiego, co tobie święte. I czy możesz 
ty ulec ich szalbierzom? Nie! Nigdy!

Smyrna po zajęciu przez Turków.
Korespondent ¡„Chicago Tribune*, 

bawiący w Smyrnie aż do zajęcia mia
sta tego przez Turków konstatuje w ie l
kie podniecenie i niepokój, jakie  ogar
nęły ludność tamtejszą. Przez 38 go
dzin żyli wszyscy w przekonaniu, że 
wojska tureckie po wkroczeniu do m ia
sta  dokonają rzezi, jakiej jeszcze ,nie 
było. W sayscy przypominali sobie, 
wiele to krwi popłynęło w Smyrnie po 
zajęciu jej przez wojska greckie w roku 
1919 i stąd  obawa represalij ze strony 
zwycięskich wojsk tureckich.

Korespondent amerykański s tw ier
dza, wbrew alarm ującym  wieściom, roz- 
po\vs7echnionym przez Greków, że woj
ska tureckie zachowały się po wkro 
czeniu do miasta bardzo powściągliwie. 
Zabito wprawdzie na m iejscukil);u ban
dytów i opryszków, rabujących sklepy, 
zabito kilku Turków, Greków i Ormjan 
przy  zetknięciu się z patrolami nie- 
przyjaclelskiemi, co było nieuniknione, 
ale to wszystko.

W pierwszych dwóch dniach ra b o "  
wnno wielkie bazary l sklepy, a w ra 
bowaniu uczostniczyli i kołnierze i lud
ność. W dzielnicy^ zamieszką&j przez 
Ormjan, zrabowano prawie wszystkie 
składy, oprócz tych, które są własnością 
obcokrajowców. W niedzielo i ponie 
działek można było widzieć bezustannie 
mężczyzn, kobiety i dzieci wszelkich 
narodowości, dźwigających s t  sy towa
rów z ograbywanych składów. W wie
lu miejscach widziano wozy ustawione 
przed składami, ładowane towarem. 
Żołnierze tureccy byli również gorliwie 
zajęci rabowaniem i opróżnianiem sk ła 
dów.

E r sss ł g i o ? r i 3  w y s t n - r i e n i o  \ 
d c m ć d s S K i a  t u r e c k i e g o .

W  niedzielę po południu kores
pondent naliczył 15 zabitych, dnia> n a 
stępnego 5 zabitych — a le jo  wszystko. 
Żołnierze am erykańscy  dowodzą, że o- 
gółem nie zabito w .Sm yrnie  więcej lu 
dzi, jak  siu. W dzielnicy orrńjańskiej 
widział korespondent nowego wojsko
wego gubernatora izzeddina Baszę, p rze 
chadzającego się w otoczeniu oficerów 
i żołnierzy i osobiście rozpędzających 
rabujących żołnierzy i ludność.

Korespondent rozmawiał z Izzeddi- 
nem Baszą i dowiedział się, że mimo 
rzezi i masakrów, dokonywanych przez 
cofających się Greków wewnątrz kraju, 
władzo tureckie represalij stosować nie 
będą. Zapewniał on korespondenta, że 
niezadługo nastaną normalne stosunki.

Karność wśród wojska tureckiego 
je s t  wyśmienita — powiada dosłownie 
korespondent — i rzeczywiście trzeba 
podziwiać zachowanie się żołnierzy t u 
reckich wobec tego, co widzieli po d ro 

dze ścigania Grobów. Droga ta usłana 
była tysiącem  trupów muzułmańskich. 
Oddziałom kawalerji i piechoty towa* 
rzyszą  żandarmi, Którzy dopomagają w 
utrzym aniu  porządku. Pożarów w dziel
nicy, zamieszkałej przez obcokrajowców 
nio było.

W poniedziałek prowadzono przez, 
miasto 6 tys. jeńców Wzięto ich do 
niewoli podcą^« ostatnich potyczek w 
okolicy Smyrny. Ludność m uzułm ań

s k a  chciała urządzić na nich napaść, 
a le  wojsko tureckie temu przeszkodziło.

®  J a k i  e p o s a i f b  p o b i ł o  
C r s k ó w ?  .

Wiadomo już z telegramów, żo o- 
fensywa Kemala Baszy rozpoczęła się z 
rana  £6 sierpnia. Wojska tureckie s ta
nęły przed świtem w pogotowiu do ata
ku. Ofensywa rozpoczęła się gwałtów- 
nem bombardowaniem pozycji tureckich, 
przy  użyciu artylerji i samolotów.- D ru 
ga dywizja grecka st-iwiała zacięty opór 
i według opowiadań korespondenta zo* 
stała prawie kompletnie zdziesiątkowa
na przez artylerję  i karabiny maszyno
we. Były to jedyne poważniejsze stra
ty podczas całej akcji.

Czwarta dywizja grecka, stojąca na 
lewem skrzydle, ustąpiła  niezbyt wiel
kiemu naporowi tTurków i rozpoczęła 
odwrót. Dywizja ta została zupełnie 
rozbita.

Dnia 27 sierpnia padłaś silna i do
brze obwarowana pozycja pod Afium. 
W tym samym czasie uderzyła kawa- 
lorja turecka i wpadła pomiędzy 1 i 2 
korpus armji greckiej, poczem zaatako
wała od północy odsłonięte skrzydło 
drugiej armji.

Zaatakowane niespodzianie wojska 
greckie nie cofały się, lecz zaczęły u- 
cieki.ć w nieładzie i popłochu. W ojska 
z e f ł y  z dróg i rozpierzchły eię po po
lach, opuszczono arty lerię  i ratowano 
tylko konie, aby móc na nich uc iekać  
Ucieczka była tak raptowna, że artyler- 
ja  turecka nie mogła za wojskiem greo- 
kiein podążyć i otoczyć go.

Jedynie tylko druga dywizja, acz
kolwiek już  przeszła ciężkie próby, do
wodzona przez młodego i dzielnego ge
nerała greckiego usiłowała ptawió opór, 
ale nie mając poparcia, m usiała ustąpić 
ponosząc wielkie stra ty . Po 2-ch dniach 
ciężkich walk, wycofała się w kierunku 
Uszaku, k tóry  stał już  w płomieniach. 
Ostatnio nagromadzone tam zapasy a- 
municji wyleciały w powietrze.

s Po zajęciu Oszaku przez Turkbw 
stał się wszelki opór Greków wogóle ju i  
niemożliwy.

Korespondencje.
Z e  Z g i & r z a ;

W niedzielę dn. 24 września odbył 
się u nas w wielkiej sali fabrycznej Sir- 
kisa przedwyborczy wiec, zorganizowa
ny przez Zarząd NPR. Na wiec przybyło 
zgórą 2000 osób tak, że sala wypełnio
na była po brzegi. Przewodnictwo objął 
kol. Olczak, prezes PZZ. „Praca“.

Jako główny referent wystąpił czo
łowy kandydat na posła do Sejmu z na
szej listy kol. dr. Pichna. Półtoragodzin
nej przemowy kol. posła, charakteryzu
jącej działalność klubu NPR. w Sejmie, 
następnie rolę NPK. w społeczeństwie, 
omawianą pod koniec programu, z któ
rym NPR. idzie do wyborów', — wszyscy 
obecni wysłuchali z wielką uwagą.

Po referencie przemawiał kol. Błoch 
z Pabjanic, kierownik Związków Zawodo
wych, który specjalnie rolę Chjeny i jej 
wodza Korfantego omawiał, dalej Jesio- 
nowski z PPS., a w końcu kol. prof. 
Więckowski. Kol. Więckowski w swojej 
ciętej przemowie specjalną uwagę po
święcił nielicznym na sali, którzy spro
wadzeni przez pp. Jakubowskiego i Ce-

zaka, próbowali kawały na sali urzą
dzać.

Imponujący ten i pierwszy jedno
cześnie u nas w i te  przedwyborczy skoń
czył się jednomyślneui uchwaleniem re
zolucji, iż w dn. 5 i 12 listopada robo
tnicy tn. -Zgierza ławą głosować będą na 
listę M  7. ~

P a b j a n i c e .
Bestjalski czyn fabrykanta.
Zamieszkała przy ul. Sw.-Krzyskięj

5, Jędrys Ewa lat 48, wdowa, robotnica, 
otrzymała przed kilku miesiącami pracę 
w fabryce należącej 'do J. Hansa przy uL 
Tuszyńskiej 17. W dniu 15 b. m. Ję- 
drysowa została wydalona z pracy bez 
usprawiedliwionej przyczyny. Na drugi 
dzień zwróciła się do fabrykanta z za
pytaniem, dlaczego pozbawiono ją pracy. 
J. Hans oświadczył, że robotnicy mówią 
jakoby była złodziejką i jako taką w 
fabryce trzymać dłużej nie może. -Tęd ry
sowa odpowiedziała, że przecież nikt ją 
na kradzieży nie złapał, a robotnicy to 
je j  kiedyś mówili, że i Hans kradł węgle 
a jednak  była to nieprawda. Hans usły
szawszy z us t  swej robotnicy takie o- 
8karż,cnie. które rzeczywiście w r.



4 »PflACA*—2̂7 wrzeftnla 1922r. Nr. 265.

w Pabjanicach było głośne, rzucił się na 
nią i w bestjalski sposób pobił ją tak 
dotkliwie, że twarz i oczy były posinia
czone; świadkiem tego zajścia podług 
zeznań Jędrysowej był buchalter p. Karol 
Karsz.

Biedna kobieta tak  sobie wzięła do 
serca sprawę posądzenia o złodziejstwo, 
wydalenia z pracy i pobicia, że w dniu 
21 b. m., o godz. 10 rano, zażywszy sil
ną dozę karbolu, otruła się na cmenta
rzu katolickim kościoła św. Mateusza na 
starem mieście, osierociwszy 3 dzieci. V  
Czyn ten zbrodniczy fabrykanta J. Hansa, 
który znany je s t  na gruncie pabjanickim 
ze swego łotrostwa w stosunku do ro
botni ków, poruszył do głębi całą opinję 
publiczną, która domaga się od władz 
bezpieczeństwa publicznego przeprowa
dzenia ścisłego dochodzenia w tej spra
wie i wymierzenia sprawiedliwości.

Nadmienić należy, żo syn tego fa
brykanta, również odziedziczył po ojcu po
dobne maniery, gdyż robotnikom groził 
rewolwerem gdy się zwracali o słuszną 
poprawę bytu, a o s ta tn j^ w  maju 1921 r. 
strzelił z rewolweru do policjanta, będą
cego na posterunku, który chciał go 
aresztować za awanturę na ulicy, lecz n& 
szczęście rewolwer się zaciął i nie wy- 

„ palił. Pomimd&cj zbrodni, również po
zostaje na wolności i hula w-' dalszym 
ciągu bezkarnie. B. K.

Z  G r c c l n o .
„ZwiązekW tych dniach zwolal 

Chrześcijańskiej Jidności Narodowej“ wiec 
5 utliczny w Grodnie w sali teatru „Roz
maitości“. Zjechał się tam cały sztab agi

tatorów i agitatorck z Warszawy, oby iść 
z pomocą znanemu na naszym bruku nie
powołanemu „obrońcy sprawy robotniczej“ 
iiS. Sauoniewskitmu.

Zebrał się tłum robotników l robot
nic, jak również i inteligencji practjjioaj, 
T?.k, te setki ludzi sW y przed otwartemi 
drzwimi teatru. Klasa pracująca chciała 

ć raz na zawsze odprawę pachołkom 
, ! łfiej reakcji i jej przywódcy, ks. Sa- 
.oiiewskierau.

To teł wisc „hyjen“ przybrał zupeł- 
t e inny charakter, niźli to sobie ftyezyła 
/®ra,j3 płatnych agitatorów z Warszawy. 
Vń egitatorom, ani „wielebnemu“ księ- 
łu Sawonlewskieraa mówić nie pozwo

lono. (
Dwutysięczny blisko tłom wezwał na 

rt;cwoonicrącrgo" wiecu enperowca kolegę 
Dzicrżyca i mimo protestu „hyjeo“ wiec 
ramieniony został na drugi w tym dniu — 

a wice Nsrr.dcwej Partji Robotniczej pod 
cnchem „Związku Chrześcijańskiej Jednc- 
■ rt N»rodowej*.

Przemawiał kol. Janusz Migacz. W 
porących siewach podziękował zebranym 
z i opamiętanie się ua czasie klasy pracu-.
; ;cej in Grodna, zaznaczając w swjm 
przemówienia, ie  nastał koniec niecnej 
rooocit „hyjen* społecznych ¡ogłupionych 
I rzez men jednostek.

N astał czas otrzeźwienia umysłów i 
zrozumienia sprawy. Z pogardą piętnuje
my działalność „Związku Chrześcijańskiej 
Jedności Narodowej“ w Grodnie, a w 
S!CZi.'EÓlności księdza Sawoniewskiego, 
t.tóry, zamiast pilnować ołtarza w koście- 
ie i konfesjoncłu, prowadzi akcję wj^łirze- 
Tiia umysłów robotniczych i sz żuje prze
ciwko cemokrutycznemu ustrojowi R„*pu- 
* liki Polskiej, przeciwko < Naczelnikowi 
Państwa, Józefowi Piłsudskiemu i prze
ciwko organizacjom robotniczym, stoją
cym na pruncie prawdziwie narodowym— 
r publikańskim. Praca polska s tano  zwar
cia i bron;ć będzie j raw swoicb obywc- 
u lskkh . Se.m przyszły musi b^ć wyrazem 
11j walki rozpoczętej, dlatego też kia a 
pracująca vinna się SKup ć pr-ty sztanda- 
¡:e NPR. i ZZP. i popierać w całości kA- 
u:itet wyborczy „Polskiego Bloku Pracy“. 
(Brawa i oklaski).

Drugi z kolei przemawiał kolega Dr. 
Samborski, o ofensywie reakcji, Cały sze- 
trg przykładów Dr. Sć mtiorskiego wyja- 
ś ił sprav.ę obowiązków kleru wobec 
polityki a kościoła.

Zebrani ze skupieniem wysłuchali i 
torący apel do serc robotniczych, nagra
dzając rr.ó^cę' burzą oklasków.

Następni« przemawiał kol. Dzierży:.
Z i?go duszy robotniczej piynęły siowa o 
/.-itiości i sotdarncści robotnicze}, po

krzepiając zebranych na duchu.
Wiec za. cńczyi koł. Jgnusz Mlgaiz 

w iw km u W*rs2awskiej Part;ł Robotai- 
crf j śród okrzyków r.a cześć Naczelnika 
r.-.iułw?, Republiki, NPR. i ZZP.

R o b .
\ ___,

L . t ó ą t m s o  - j  p  e r - a  j »
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Projekt uposażenia urzędników.
Projekt uposażenia urzędników pań- ] 

•twowych przed złożeniem go do Sejmu 
poddany był szczegółowej dyskusji 
związków pracowników państwowych. 
Podstawową zasadą, na której osnute  
zostanie nowe uposażenie, stał się  pro
jekt poprzedni, podany już w prasie, .a  
normujący pobory w mnożnikach, gru
pach i szczeblach, dzielący urzędników 
na 18 grup uposażenia. felrzędnicy o- 
becnych stopni płac (kategorje) będą 
zaliczeni do taklchże liczbowych grup, 
tj. jeśli obecnio urzędnik posiadał IX 
keteporję, to zostanie zaliczony do gru
py IX.

Według opinji sfer urzędniczych 
nowy projekt daje widome korzyści 
wyższym grupom urzędników, uposaże
nie urzędników średnich i niższych pod
nosi się nieznacznie.

W zgłoszonych poprawkach urzęd
nicy domagają aię ustanowienia dodat
ków za lata rluiby u rządów zabor
czych, ponieważ projekt likwiduje to 
lata .w ton sposób, fie za rok służby w 
rządach zaborczych daje tylko 2 m ie
siące w służbie polskiej.

Nauczyciele, pocztowcy i kolejarze 
żądają dopłat za źwiadceenia, wymaga
jące natężenia bił i rujr.uiąca zdrowie. 
Trzy rodzaje punktów dodawanych dla 
rodzin i dzieci urzędników wyższych, 
średnich i niższych organizacje urzęd
nicze skasowały, ustanawiając ogóln- 
cyfrę 50 punktów.

Wediug uzgodnionego projektu u- 
posażenie w szczeblach i grupach przed
stawia się w nastę u.ącej tabeli szczsbli 
uposażenia:
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Podstawowy mnożnik na razie rząd 

chce ustanowić na 400 punktów. Zeby 
określić przyszłe uposażenie urzędnika 
danej kategorji, manipuluje się w spo
sób następujący: . Urzędnik 9 kategorji 
szczeblu A ma 330 punktów l rodzinę, 
złożoną z Czterech osób (żona i troie 
dzieci). Na każdą głowę rodziny dodaje 
60 punktów, co wyniesie 200.

Cyfry 380—|—2«jO stanowią razem 630 
punktów. |

Sumę 530 pomnaża się na podsta
wowy mOotnlk 400. 680X430—212,000 
mk. m iesięcznie.

Mnożnik powi ks^a się stosownie  
do wykazów komisji 6tatysiyCzno-droży* 
inianej. >

Endecy boją się prawdy.
N ieudany w ystąp p. Chądzyńskiego. — Endecy „przekonyw ują“ łomami 

żelaznemi.— Zało3ny koniec wiecu.

W dniu 24 wrześnie o  godz. 4 pp. 
w lokalu Klubu M i^zczańaklego przy 
ul. Aleje Kościusz i 73, odbyło się za
brani« Kobiet, zwołana prze* »Ch jc -n?“. 

-Miało przemawiać O mówców, między 
nimi ksiądz Rybus.

Pierwszy przemawiał p. Chądzyń
ski, drugi majster od Scheiblera, aie 
temu ostatniem u robotnica nio daty 
przemawiać, ponieważ znają go dobrze 
x postępowania wzglądem robotnic w 
fabryce. Ksiądz Rybus nie przemawiał, 
nie przemawiała też żadna z kobiet.

Chciały zabrać  głos kol. kol. Mar* 
chwinska i Kulczyńska; początkowo 
przyrzeknięto, iż otrzymają fcios, lecz w 
końcu nia udzielonego, wtedy robotnice 
oburzyły sie i powstał h:.ias> jedne 
krzycz ły: „Niech żyle Korfanty“, a  inne 
„Precz  z nimi“ P. Chądzyński napytał, 
dlaczego zwalczają p. Korfantego. Na 
to  otrzym ał odpowiedź, że Korfanty 
zdradził robotników i poszedł do parków 
—paskarzy.

Na powy?3zy wlec r !c  wpuszczono 
aift jednego mężczyzry, n>tomia9t na 
sali i ria ulicy znajdowała się bojówka 
endecka. 7

W końcu panie oi) „Ch-je-ny“ za- 
częiy bić robotnice, wymyślając im cd 
żydówek i?>. Nie mi; ły bowiem łfip- 
szych argumei tów. Robotnice musiały 
się bronić. Przy wyjściu zaśp!evvano: 
„O cześć wam ? anowie magrrticil“. To 
rozwydrzyło różne paskar i: shlepiczarki, 
aptekarki, kamieniczniczki. Zac?ęły w ęc 
bójkę na ulicy. Kol. Kulczyńską ude
rzył jsden 'z bojówki. Na szczęście — 
kofedzy z Pol.sk. Zw., których r.ie w pu
szczono rszem  z Żor ami na zebranie, 
widząc, że biją robotnice, stanęli w ich 
obronie.

Bo;owiec, który zdołał zbiec, n r e ł
przy tob ie  pół łokciowy łom żelazny.

Nadm enić r.aiely, że o 4 godz. już 
zamknięto br.imę. Około 50 kobiet, 
k tóre  cokoiw sk spóź iły się, musiały 
stać  na ulicy. u

Tak wyglądał wiec kobiet—paGka- 
r& k t ó r e  chcą zdobyć robotnicza płosy

B acznrść  kcbieiy — ' ol i, nie po- 
winnyście dać się otuma-.ić tym „Ch-jc- 
nom “. * Robotnica.

•
T'd sprawozda. in uczestniczki nie

dzielnego wiecu- jaskrawo przeczy wszy- 
s tk  m i.lamstwom i r. cśę.^łościonri, na_ 
któro to b ie —-siK yir. zw y .ia jem —pozwo- 
! ł w poniedziałkowym namerzo .R ozw ój“. 
W ec rozleciał się, ftdyż zebrane kob'ety

ule chciały ałuchać bzdurstw, wygła
szanych przez różnych przysięgłych 
adwokatów .Ch-je-ny“. Bramy nikt nie 
„wyłamywał“, zaś bojówka, operują'# 
na ulicy żelaznemi łomami, była włhś- 
nie bo ówłsą endecką, zmoblizowarą na 
wiec. Ty'eż .prawdy“ jest w gindzeniu 
„Rozwoju“ o rzeltomem uszkodzeniu 
telefonu, „krzykach i wyciach“—itd.

Po co wybiorają posłów?
I dla tego na to między sobą ludzie 

poczciwi posły obierają, aby s^mi wicl- 
kiemi zgrajami a z szkodami na to wszy
scy nie jeżciziT, a tym posiom już, coby 
sami sirawcwać mieli, to im poruczają, 
tego się zwierzał, a z o v ;  e nad bnom 
przezwiskiem, to jost stróżmi R^czypo- 
srohtej.

M. R e i. 15SS.

Ofiary na fan&iiZ ujyDsrizy P S
Robotnicy f a i r  Edw arda Walfisza 

składają  na fundusz wyborczy N. 1'. R. 
oprócz znaczków mk. 3800.

i  i i i  
KelendarzyH.

Dziś
Jutro

Domjana
W acława

Wschód słońca. 
Zachód „
Wschód księżyca 
Zachód *

6 m. 10 
6 m. 51
l  ra. 07
3 rn. 32

— 2 Czerwonego Krzyża. Ambula* 
torjum Polskiego Czerwonego Krzyża, 
Oddział w Łodzi, mieszczące się przy 
ul. Wólczańskiej 86, udziela pomocy 
młodzieży szkół średnich. W godzinach 
od 10—1 p.p. gabinety dentystyczna 
przyjmują również dzieci z ochronek, 
którym leczy się ?ęby bezpłatnie. Od 
1 września uruchomione sa gab ine ty  
dentystyczne od 10— l po pi iudniu i 
od 3—8 wiecz. Oplotą za poradę wy
nosi 100 mk. Zupełnie nieżamożni ko
rzysta ją  ze świadozeń bezpłatnych. 2 
dnijjm l października zostają otwarta 
gabinety lekarskie. Zaangażowani *ą 
lekarze — specjaliści chorób wewnę
trznych, Bkórnych, ocznych, chirurgicz
nych i laryngolog. Opłata za pori'19 
200 mk., zupełnie niezamożni — b*«- 
płatniu. lot.

— Sprostowanie. W sprawozdania 
z wiech N. P. li. w numorze wczoraj
szym wkradły siq pomyłui, które ska
ziły tekst. Otóż streszczenie przenó- 
wionia ob. Rapalsklego powinno brztnUA 
jak  następuje:

„Mówca uczynił gonjalne wyznanie. 
Ni mniej, ni więcej tylko, że N. P. li
ma program Identyczny z programem 
P . P .  b. Śmiech na sali zdetonow^ 
niówcij, k tóry  tracąc  rezon począł op0; 
rowaó oklepanemi kłamstwami o chęO* 
świętowania l-go Maja przez Pdsid<> 
Związki Zawodu we i t p .“.

— Z Akademiskicoo Ko a Loi?iax ^  
piątek, 29 b. m., o god:i. 7 -ej wiec^» 
w lokalu Tow arzystw a Krajoznawczego 
(Al. Kościuszki 17), odbędzie ti«j ogóln» 
o b r a n ie  tegorocznych maturzystów i 
maturzystek.

. Zgłoszenia o pomoc materjalofł 
przyjmuje dyżurny podsekcji m iorm -' 
cyi-ioj w lokalu Towarzystwa liraio* 
zaawoz^go codiiennie od goaz. 7 dc 3, 
do dn. 1 października.

— P. K. K. P. zawia-ianua, U> povif" 
'■ir-- j i  i  p.»2dz»6rmka r. o. k-.sy <>d* 
i < jej ot<varU. będą od gu iz . 6 d5'
’ p . i  , VV bobotę ¿** od  ̂ do 1.

— Choroby zakazne W cruuiu 
i7 do ‘¿ii Li. m. zachorowało w 
na tyfus brzuszny 34 (zmarły 3)
Na gruźlicy zmarły w tym oaa*da 'sJ 
os^by. .

— Echa kradzieży kolejuwjch. ^  
dawuu ctonosilihmy o w ykiycin szvjki 
złodziei koiejówycii, na czele Ktor«j t>ta-. 
li nad konduktorzy kolei. Obecnie 
przeprowadzeniu dochodzeni*, o k a z j i  
bię, iż jeszcze w październiku roku 
członkowie bandy zrywali plomby z 
gonów, zaś po wykradzeniu z a w a r t a 1 
tych wagonów, za pomocą podioOioftPJ 
maszynki nakładali nowe plomby. Cz<:; 
sto wybijano ściany w wagonach lu® 
dachach i w ten sposób wyciągano to* 
wary łokciowe. Wagony z cukrem okr; ■ 
dano w ten sposób, iż wiercono diiu tf  
w podłodze wagonów i podstawiać9 
‘skrzynie, do których .sypat S!<; cukif’r- 
Ogółem aresztowano 3 nadkondiiktoTÓ** 
jednego konduktora i 3 hamulcv»wjc!>- 
Łączuie osadzono w więzi?,nm 18 fun^' 
cjonarj uszy .kolejowych i 1C osół. cywd'

' nych.
—• Pr?y pracy. W  fabryce M. Kuh-4 

(Leszno 5) skaleczyła sie< przy pracy 
botnica Stanisława Dibowbka. P" do
konaniu oputrunkij^lekarz pogotowu- 
wiózł j ą  cło szpitala. (bip

— Uczy siQ zawczasu. Funkcjc»ń&r'
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— Zamach . samobójczy. ~ M arja» c?-y prz
isób.

— W sprawia oświaty pozaszkolnej.
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Ładzkie- 
go, w trosce swej o popieranie ruchu 
oświaty pozaszkolnej, zamierza w naj
bliższym czasie ^urządzić konferencję 
przedstawicieli vvszystkich instytucyj 
kulturalno oświatowych, działających na 
terenie Województwa Łóazkieg'».

Ze względu na ■. doniosłe zuaczei.ie 
sprawy Kuratorjum prosi Zarządy wszy
stkich Towarzystw Oświatowych o n a 
desłanie do połowy października możli
wie szczegółowych sprawozdań z  do
tychczasow ej działalności.

Wojciechowska, służąca, wwnłeHzk«*^ 
przy ul. Piotrkowskiej 15, w cela Q
bój czym napiła się jodyny. Lek'1'^ Hajboi 
pogotowia udzielił jej pierwszej t°  ■ I stowi: 
mocy. bip hyc  ̂ ¡Ł

V h  (
^az  v. 
^n tra l 
¡ie pur 
Jrzewo 
Jkacjj

^kładŁ

T s o l r ,  K ;U ly i!! i  I s z m k ! ! .

¿J Teatr iiejskt, Cegieinian» 6 ’*

Dziś, w środę o godz. 8.16 
Teatr Miejski daje prenijer^ piór» &  - 
komitego przedwcześnie zgasłego U!- » 
polda Kampfa p. t. „Nina“ (Z»JZ^  
Do.-konały dramat, w którym uBl ;jł 
się nowozaangażowani artyści wzb-!-*' 
uzasadnione zainteresowanie  ̂ ^

W piątek dla Zrzeszeń „Krąg 
teresów “.

Teatr „Scala*. U  ^
Operetka pod dyr. J. WiniaszkicW^ ^

W środę dnia 27 wrześni* ^  
danym będzie „Odmłodzot;;/ A dola . , 
dyr. WimaszkiewTcźenJ > roi* 
łowej. *
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i i  m m  v « i  ii
( D y r e k t o r  t e a t r u  s a b i ł  a k t o r a ) .

W tych dniach rozegrał się w nowo
jorskim iwiecie kinematograficznym wstrzą- 
**facy dftmat, którego akcja nio ustępuje 
J niczem tragedjom ekranu. Na Jednej z 
we podmiejskiej dzielnicy pałacowej No- 
*ego Jorku

z n a l e z i o n o  m ł o d e g o  a k t o r a  
f i l m o w e g o  J a c k a  ß o r r c . n a

* C :ę 2 ' j q  r a t : ą  p c G t r z a ł o u . ą .
Przewieziony do .najbliiszigo komt- 

jarjatu policji, Berßen zdołał złożyć jedno 
Jedyne zeznanie. Oto słabnącą ręką napi- 
*ai;

— Zabił mnię K!e'n...
Niebawem aktor zmarł, unosząc z so

bą niewyjaśn oaą tajemnicę.
Kie in, rijrekt .r towarzystwa, w któ- 

rtm, pracował Bergen, zcst.ił nalycbiriast 
•ffSitowany, a śledztwo ujawniło następu
j e  szc:e;;óły.
K le in  m i a ł  « r ł a t ! g  5 p śę k su a  
• o n ę ,  t i t ó r a  a r r z y n iy t r .7 « . ła

* B e r g s o n e m  z v .± y $ !j  s t o s u n s k .
Przed kilku dniami łona wyznała 

W£zystko Kleinowi, na którym wiadomość 
° M zdradzi; i uczuciu, vy^C’tala wstrzą- 
Sal'lC3 wrażenie. t

Nie okazując jednak zdenerwowani* 
i depresji, zaprosił Bergena do siebie na 
obiad i tu w obecności żony spytał go, 
czy to prawda, źe kocha ją i utrsytnuje 
z nią intymne stosunki.

B?rgen przyznał sią otwarcie do wszy
stkiego, na co Klein odparł:

-—P o z o s t a j e  n a m  t y l k o  j e d n o  
r o z w i ą z a n i e :  p o j e d y n e k .

Bergen przyjął tę propozycję. Posta
nowiono zmierzyć się natychmiast w pa
łacu Kleina. W chwili, gdy obaj z rewol
werami w ręku wstąpili na schody, by 
udać się do obszernego, hallu połoionego 
na piętrze, Klein Strzelił z ty!u do B:rge- 
na i powalił go na miejsca.

A k t o r  m i a ł  j e c z e s a  t y l e  
p r z y t o m n o ś c i ,  foy w w j ś ć  

« z  p ^ t ł s c u

i powlec się kilka królów, później runął 
bez s ;ły. DramaJ ten wywołał piorunujące 
wrażenie w całym świecie kinowym Ame
ryki i jest tematem wszystkich rozmów 
dnia.

\ O b ła w y  

v  p o w ie c ie  ś w in ia r s k im .

, Delegat rządu w Wilnio, na sku- 
doniesień o szerzących się napa

c h  rabunkowych w pow. święciaóskim  
R ządził obławę w gminach Daugieli- 
fkioi i W iszniewskiej, w których użyto 
® >ok sił p licyjnych, także oddziałów 
k;VWalerJJ. Obławy te dały pomyślne 
Wyniki, znulezlono bowiem trochę broni 
1 uh to  21 dezerterów.

W pobliżu wsi Bojary nastąpiło 
potkanie oddziału policji z partyzanta

mi l i te w sk im i  w sile 20 ludzi, k tórzy  
pow racali  z rabunku , dokonanego przez 
n ich  w m a ją tk u  Ogrodnik! pow. W a c 
ław skiego. Po d łuższej u ta rc zce  p a r ty 
zanci zbiegli,  pozostaw ia jąc  zdobycz. 
Zauważono, żo pom iędzy  p a r ty z a n ta m i  
8 było zam askow anych , a pew na część 
nosiła  un ifo rm y  wo)3ka litewskiego,

Obiaw y w gminio W iszniewskiej 
dokonano w Bile 34 poste runkow ych  po
licji z w ynik iem  n as tęp u ją cy m : p rzy
trzy m an o  8 pop isow ych  uchy la jących  
się od p o boru ,  dezertera ,  uczes tn ika  za
bójstw a w maj. C zu p lan j ,  5 podejrza
nych  o w spółudzia ł  w zabójstw ie i 9 
podejrzanych  politycznie. Odnaleziono 
kilka , sz tu k  b roni palne), m apy  ta k ty c z 

no-operacyjne, tudzież  sporo p rz ed m io 
tów do u ż y tk u  wojskowego.

Ponieważ w ostatnich czasach stan 
bezpieczeństwa publjcznego w pow.
sw ięc iańsk im  znacznie się pogorszył, 
p r /e to  sk ierow ano tam  oddział policji 
konnej i p rzeds ięw zię to  w zm ocnien ie  
zna jdu jących  się w pobliżu kordonu 
p asa  neu tra lnego  sił wojskowych.

Zarządzenia  pow yższe  władz w y 
w arły  u pokajająco w rażenie  na u m y s ły  
ludności miejscowej.

M i l j o n o w a - k r a d z i e ż -  u? B e r l i n i e  

w y k r y t a  w  W a r s z a w i e .

Jeszcze w  m aju  roku bieżącego za 
m ieszka ła  w Berlinie Marja Tratber, wró
ciw szy z podróży, nie za s ta ła  w domu 
swej służącej Lukas; z m ieszkan ia  s k ra 
dziono brylanty, m ianow icie  kolję bry- 
lk n to w ą  i inną  b iżu ter ję  n a . sum ę około 
5 miljonów m arek  niem ieckich. Zawia
dom iona o kradzieży  policja berlińska 
■wszczęła poszuk iw ania  i podczas docho
dzenia s tw ierdzono, że do służącej Lu- 
kasów ny przychodził j a k i ś  s tuden t,  k tó 
ry pochodził z W arszawy. Podczas dal
szych dochodzeń [stwierdzono, że j s tu 
d en t  ów u lo tn ił  się z Berlina. W  przy 
puszczeniu, że uc iek ł on do W arszawy, 
ja k o  do m iejsca sw ego pochodzenia, do 
W arszaw y ' p rzy jechała  poszkodow ana 
Marja T ra tn e r  i zam eldow ała o k radzie
ży w tu te jszy m ,u rzęd z ie  śledczym.

Kierownik II b rygady  Szabrański 
w szczął poszukiw ania  i s tw ierdził ,  żc 
s tu d en tem  owym był n iedaw no przybyły 
z Cerlina Lejba Preinberg , którego ojciec 
m ieszka przy ul. Twardej A1» 21 w W ar
szawie. Podczas w yw iadu  przeprow a
dzonego poufnio stw ierdzono, że Lejba 
P re inberg  w dom u u ojca sw ego  - nie 
przebywa. Agenci II erygady, posiada
ją c  fo tografję  P reinbcrga, w tych dniach 
spotkali  na P lacu T ea tra lnym  jakiegoś 
żołnierza, podobnego do Freinbrrg> . 
Żołnierz ów został za trzym any  i okazało 
się, że był to istotnie, P reinberg , k tóry  
po powrocie z Berlina wzięty został do 
w ojska  i s łuży ł  ja k o  e lek tro techn ik  w* 
Cytadeli. W dom u u ojca P re in b crg a

przeprow adzono rew izję  i znaleziono 
skradzioną  w Berlinie ko lję  z 41 bry
lan tam i i inne przedm ioty  drogocenn«r 
W szystko  to s tanow iło  w łasność Marji 
Tratner.  Na s k u te k  tak ich  wyników, 
niety lko  syn, ale i ojciec l łe rsz  Freinberg 
zas ta ł  aresztow any.

R ozm aitości. :
P r o f a n a c j a  g r o b u  z  r o ż k a «  

s u  'c iu c ^ Ó K ? ,
„Matin* donosi, że na cm enta rzu  w  

Nancy został zburzony [doszczętnie grób 
m era m ias ta  Guerarda. P ły ta  g robow a 
została  rozbita  w kaw ałk i.  Pod n ią  zaś 
w ykopano dół g łębokości 2 metrów. De
ski trum ny  oraz kości i prochy rozrzu
cone zostały  dookoła grubu.

Pod zarzu tem  profanacji g ro b u  a- 
resztow’ano n ie jak iego  Schera, liczącego 
la t  42. P rzy zn a ł-s ię  on dó popełnienia 
złego czynu, a zeznania jego* nie pozo
s t a w i a j  żadnych w ątp liw ości co do n ie
norm alnego  s tan u  jego  umysłu.

— D a ch y —powiedział en  — którym  
m uszę być posłusznym, a k tó re  m ają  
zwyczaj sk ład ać  mi w izy ty  powiedziały 
mi, że n a  cm enta rzu  uk ry ty  j e s t  sk iub  
w tem  m iejscu, gdzie  w ykopa łem  dół. 
P ow in ienem  był jeszcze  w ykopać  dół 
g łębszy o 80 centym etrów , aby w ypeł
nić m isję  pow ierzoną mi przez duchy. 
Byłbym wówczas stanow czo znalazł 
sicarb.

M an jaka  rozm aw iającego  z ducham i 
oddano w ręce lekarzy.

Z gk idy  warszawskiej. *
N otow ano: Dolary  8S75

Franki franc. 032
M a r . i  niem. <* <5 20
Vranki bel*. f i 5 
F ran k i  szwajc a r s s i e  KSO
Fun. s terlingi iOJOO

Oipowi0 cl2 i* Redakcji.
Ob i. SyfaiiSkiej. S k o rzy s tam y  *.v& 

w łaśc iw ym  e z o s e .

ZAWIADOMIEŃ

VV/I1

N iniej6zym  p o d a ję  do wiadom ości, że

Powiatowa łasa Chorych w Pabjanicach
¡■tworzona reskryptem Pana Ministra Pracy i Opieki Spo- 
kcznej (z dn. 26, 1, 1922 r. Nr. 93/VlI) r.a zasadzie u- 
stawy z dnia 19. V. 1920 r. (D. U. R. Nr. 44) w dniu 2 
Paźduerni a r. b. rozpoczyna swą działalność rozciągającą 
J‘ę na cały powiat łaski.

Jednorześnie przypominam, że w mvśl ustawy (art.
3, {») członkami Powiat&woj Kasy Chorych w Pabjaniiach 

*kją s ę  przymusowo od chwili rozpoczę .ia  s* j pracy 
¿s-yscy zatrudnieni na podstawie stteunku roboczego h:b 
^użbowego w obrębie powiatu lub — osoby obecnie za
dudnione — od hw.l; rozpoczęcia działalności Powiato
wej Kasy Chorych, t. j. od dnia 2 paźd iernika 1922 r.;

a więc do Powiatowe; Kasy Chorych obowiązkowo 
•'ale ą ps: yscy bez wyjątku, zajęci na podstawie stosunku 
^t>oc2> go lub siu  b o d eg o  pracą fisyczną, czy umysłową, 
**przemyś'e, górnictwie, rzemiośle, handlu i komunikacji, 
^  we v.s. e!kich zakładach bankowych, kredytowych, haił- 
OiOwych, teci niczrych, gastronomicznych, — w hotelach, 
Ptekach, biurach, wydawnictwach, czasopismach, w zakła- 

^ach widowisk publicznych i w orkiestrach bez różnicy 
zy przedsi .biorstwo lub zakład należy do  po;edyńc ych 

°sób, czy też do spółki, stowarzyszenia lub towarzystwa;
^a'eł zak c i  na podstawie stosunku roboczego lub 

v po' p ł o w e g o  pracą umysłową lub fuyczną w instytucjach 
towarzyszeniach społecznych, religijnych, dobrcczyn* 

Vch i 2awodowych, — w przedsiębiorstwach sam orządo- 
V< h (gminnych, miejskich i powiatowych) i państwowych, 

wszyscy pracownicy i funkcjonarji s?e samorządów, 
Antraktowi pracowrycy państwa, — wszyscy pracownicy 
le państwowych dróg żelaznych i innych przedsiębiorstw 

fjzewozbwycb, załogi statków i wszelkich środków kom u
t a c j i  wodnej, —  pracownicy, nauciyciele i wychowawcy 

s^elkieh zakładów naukowych, o  ile przez pracę w tych 
^kładach nie stają się urzędnikami państwowymi;
. wszystka służba domowa, niestale zatrudnieni, za- 

,eszkujący w cbrębie powiatun' td., i td.,
ry . , ’ jednym słowem członkami Powiatowej Kasy Cho- 

W p i a n i  ach sta ą się od dnia .2. X. r. b, wszyscy 
iący ia^n^°lwiekbąc!ź pracę na;emną czy to fizy- 

ki»:'*’ Cz.v umysłową, a także przygotown ą y się do ta-•5J ----  " . . .  . . . .

t»P

, ZiP6’ 
bP°' 

adJ53/’

1nidfl*

i a'

b. IlU
i-racy (uczn\o.vi<s, terminator/y, pr ktykańci).

chi-kpn,y  przymusowo n:«!eżą do Kasy Chory*
‘ osuby z nieriw pracujące.

^ z y s tk ie  wyżej wymienione osoby powinny, być 
twych pr: cod ;--o,óv/ zgłoszone do Kasy Chorych w

sposób przepisany ustawą i na formularzach, które Kasa 
dostarcza.

Zgłaszanie obecnie zatrudnionych pracowników zacz na 
si? w biurach centrali I oddziałach Pov/iatovioj Ka3y Chorych, 
niżej podanych, w dniu 27 b. m. i skończy się d.iia 7 paź
dziernika r. b.

Hównicż wszyscy nowoprzyjmewani pracownicy winni być 
najpóźniej w ciągu dni 5-ciu po rtzpoczęciu pracy zgłoszeni 
cij Kaoy.

0  w sze lk ich  zm ianach  pracy lub p L cy  pracow nika, 
oraz  o opuszczeniu  przez n iego  pracy, należy donieść 
najpóźniej w  ciągu  dni 5-ciu do biur" Kasy. Obowiązek 
ten  j a k  i obow iązek  zg łaszan ia  przyjęcia  do pracy 
c iąży  na pracodawcach.

Pow iatow a K asa Chorych w P ab jan icach  od  dnia
2-go  paźdz ie rn ika  r. b. u d z ie l i ć ,  będzie w przec iągu  
czasu  i w  wysokości- przepisanej u s taw ą :

I. Swym członkom
1) w w y p ad k u  choroby — bezpła tnej pomocy le

karsk ie j  i lek a rs tw ,  a w razie n iezdolności do 
pracy — zas iłku  pieniężnego,

2) w  w ypadku  połogu — pomocy lek a rsk ie j  po
łożniczej przed połogiem, w  czasie i po połogu.

■ oraz w ciąc£u 8-m iu tygodn i  w s trzy m an ia  się 
od  pracy — pieniężnego zasiłku  połogowego, 
a przez nas tęp n e  12 tygodni — karm iącym  — 
zasiłku  na karmienie,

3) w  wry p ad k u  śmierci — rodzinie członka — p ie
niężnego zas iłku  pogrzebowego.

H. tsobsm należącym do rodziay członki, utrzymywa
nym przez niego i zamieszkującym z nim:

1 l) w w ypadku  choroby— bezpłatnej pomocy lek a r 
skiej i lekarstw ,

2) w w ypadku  połogu — pom ocy lekarsk ie j  i po
łożniczej — karm iącym  m a tk o m vzaś — połowy 
zas iłku  na karm ienie , - -

3) w  wrypadku  ś m ie rc i .— połowy pieniężnego za
siłku  pogrzebowego, j a k i  K asa w ypłaca  na 
pogrzeb członka Kasy.

W szelk ie  zasiłk i  pieniężne Pow ia tow a K asa Cho
rych  w ypłaca w  biurach i oddziałach.

Pomoc l e k a r s k a ’ udzie lana  będzie w lecznicach 
Kasy, zaś obłożnie chorym pomocy udzie la  lekarz k a 
sowy, k to regó  chory zażąda w  biurze Kasy.

W  w ypadkach  nagłych  czy to choroby, czy połogu, 
jeże l i  zw łoka  grozi życiu n iebezp ieczeństw em , każdy 
chorv może zwrócić się do lek a rza  n aw e t  nickasow ego, 

wyłożone na to koszty  — K asa Chorych zw raca  poa
prz-? is  ta w ieniu do w o dó w.

Za za trudn ionych  przez siebie p racow ników  obo
w iązani są  pracodaw cy uiszczać Kasie Chorych sk ład k ę  
w yuoszącą 6 i pól proc. płacy us taw ow ej.  *

P łaca  ustawrowa, w ed ług  k tóre j  dolicza się sk ład k i  
i  w ym ierza zasiłk i p ieniężne, j e s t  p rzec ię tną  p łacą z 
ca łkow itych  rzeczyw istych  zarobków  pracow nika, po
dzieloną na grupy, do k tó ry ch  każdy  p racow nik  stoso- 
wrnie do tego sw ego rzeczyw istego  za robku  zostaje  za
liczony. ■>

3/5 sk ład k i  należnej Kasie płaci sam  praoodawoa, 
2/5 zaś pracodaw ca po trąca  p racow nikow i przy w yp ła
cie z jeg o  zarobku.

Niezwłocznie po obliczeniu i w ym iarze  sk ład ek  
pracodaw cy winni ca łk o w itą  sum ę za sw ych  p racow ni
ków « p ł a c i ć  w  b iu rach  Kasy !ub dof rąk  u p o w ażn ione
go przez Kasę inkasen ta .

Tabela  płacy ustaw ow ej sk ładek ,  o raz  zasiłków 
p ieniężnych zostan ie  oddzielnie  ogłószona.

1) B iuro  głów ne i leczn ica  Kasy m ieści się w 1 a- 
b janicach przy ul. Sw. Rocha Nr. 30. (budynek  poszpi
ta lny  firmy Kruche i Ender).

2) Oddział i lecznica w Ł ask u  przy nl. Warszaw-
skiej jYs 1, 

ddzii
ny, budynek  Zwr. Zawód. „P raca“

8 ) .  Oddział i lecznica w Zelowie przy  ul. Sw, An-

Wzywam nin ie jszym  w szystk ich  pracodawców do 
w ypełn ien ia  obow iązków  wyżej pedanych , a przepisa
nych  u s taw ą  i do zg łaszan ia  pod fvgo.rem prRwnym/  
sw ych pracow niók w te rm inach  wyżej podsnych \ w 
wyżej wymienionych biurach i oddzia łach  Kusy.

W szyscy pracownicy w w ypadku choroby z g la s ta ć  
się będą do biura Kasy i do lecznic w  ce lu  uzyskan ia  
św iadczeń tak  leczniczych, j a k  i p ieniężnych, zapew 
nionych im u s taw ą  od Kasy Chorych.

Każdy członek lub osoba z jeg o  rodziny, zg łasza
ją c  się po poradę do lecznicy Kasy lub w zyw ając  leka
rza do obłożnie chorego, powinni posiadać książe<-zk* 
robotniczą, bądź zaśw iadczenie  pracodaw cy o tem, Je v 
p racu ją  u n iego i o w ysokośc i  zarobku, w końcu dowód 
osobisty.

M t o M  U m  CUsrych
w  P a b J a r J e a c i i

( - )  Öailila# M l r n i  ■

2609»! Zastępca  Komisarza.
l

Pab jan ice ,  dn ia  25 p aźdz ie rn ika  1922 r.
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D z i i ^  P r e m j  © r a i
Potężne arcydzieło film ow e c iesząee się  nadzw y- 
czajnem  powodzeniem  w  Paryżu, Londynie i Ber
lin ie, utrzym ując się  na ekranach po 3 m iesiące

2 * g i  o b r a z  n a  o t w a r c i e  s e z o n u l

99
W roli głów nej znakom ity

99
H . H A L E M T I S .

Nastrojowy dramat w ( 
podług dzieła słynnego

R eżyseria znanego dudczyka

aktaoh 
pisarza

Gerharda Hauptmana.
U r b a n a  G a d a .

Opinja prasy Warszawskiej: „Niewidzieó tego filmu, jest to stracić okazją zobaczenia czegoś wyjątkowo pięknego“.
Orkiestra pod dyrekcją p. M. LEWAKA. £

K 3 TC!rngrrif.TjrrT?:: --^3

N a j w i ę k s z e  .w  Ł o d z i

iii j o p u r
Konstantynowska 16.

W ielka sensacja. Wielka sensacja,

H U R R Y  ' P E E L
w  w ielkim  6 ak
tow ym  dram acie 
egzotycznym  p. t. P r a w o  G ó r

U W A G A 4 Od dnia 29 w m ś n ia  druga i ostatnia Serja p. t. OSTATNTA WALKA.
¿21222 IZZ20.

Kino Spółdzielni
I M

(Dolina Szw ajcarska) 
ul. S ie n k ie w ic za  J\& 40.

D z i ś  i  n d i  n a s t ę p n y c h .

CKWWilW inpsigrflEyrvR'Tai

P i e r w s s a y  r a z  w  Ł o d a i  I

C Z A R N A  P A N T E R A
Tragedja życiow a  w  6 w ielk ich  aktach; ilustruje dzieje la k fc r .a n y ó ls a e j  h e b i e i y .  z udziałem  uaj- 

•, siln iejszych  artystów  teatru S t a n i s ł a w o l c i e g o  w  M oskwie.
ptóWnej O r ł o w a ,  P a n ó w  i  B a k s z e j e w .

1)  ran d e  a ,  utalentow any r z e i b i a r r ,  porzucał r a *  zaczęto ilzlelo , b y  g t a r a ó  «14 o  c h l e b  p o w s z e d n i  d l a  r o d z i n y .  I s p o k o j n i e  p l y n l o  i y c l e  
a rty sty  w g r o n i e  r o d z i n y ,  p 6 k l  n i o  zak łóc iła  t o g o  spokoju  młoda malarka, B t o l a n o w l c z ó w n a ,  o d t ą d  w s z e d ł s z y  n a  t o m a t  s z t u k i ,  z a m i ł o 
w any r z e t b l a r z  zapom niał o d o m u .  I o d t ą d  zaczynają '» lę  dni u d r ę k i  1 troski, o d t ą d  z a c z y n a  s i ę  t r a g e d j a  m a ł i e ń s k a ,  k t ó r n  w i e r n i e  
odtw arza d r a m a t  n in iejszy . M u z y k a  p o d .  K i e r .  Z .  8 A N D 0 M 1 E B S K 1 E U 0 .
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni pów-zednie o f> p. p., ostatni seans o 9.15 w.

,  UWAGA: Dla Członków fipółdz. Pracowników P aństw ow ych zniżka 5 0  proo.
D la  urzędników  P a ń s t w o w y c h  25 p r o c  za w yjątkiem  e o b ó t ,  n i e d z i e l  i  i w i ą t .

U Z I
p a r ą  b u c i k ó w

dam skich, m ęskich, lub dziecinnych  
można nabyć obecn ie za

B .530 m arek polskich,
ale tylko w  firm ie „ D o s t a w a “  . 

P i e i r k c u r s k a  6 9  (w  podwórzu).

S a l a  F i f h a r m o n j i .

; 1  (s) i tyteK, m f ,T ” o2'a o mm. 3 0 .0 .

5 j & t e j  S t r u p
w y g ło s i odczyt na temat:

I „W ojna światowa w  lite ra tu rze “ .
Bilety sprzedaje kasa Filharmonji.

S z k o ł a  P o ł o ż n y c h
Pizy M i j c n  „lliiias“ w icfe i, ul. Pula fe 19.
p r z y j m u j e  o d  d n i a  d z i s i e j s z e g o  z a p i s y  k a n d y d a t e k  n a  n o 
w y  k u r a  d o  S z k o ł y  A k u s z e r y j n e j .  P o c z ą t e k  w y k ł a d ó w  
>5 Z g l o a s o n l a  K a n c e l a r j a  S a z u f c o r i ' ! «  . D a l -

t a a " ,  P u s t a  1 9 ,  o d  9 — 1 2  r a n o .  t

W. LIPIŃSKIEGO 
P iotrkow ska 108S z k o ł a  t a ń c a

Zapisy w lokalu „Handlowców“ I p. od 12—2 i 7—0 w. 
Lekcje rozpoczynają się 4 października.

D y w a n y !  l i  gabinetom w i l e
Łóżka m etalow e Konrada Jarnuszkiewicza

Całe urządzenia do stołowych, sypialnych, salonów,

f abinetów oraz kuchnie białe, Biurowe meble i 
rzesła Thoneta, poleca w dużym wyborze Maga

zyn Mebli
U/ł. R o ra ls z o w s b le g o ,  P i o t r k o w s k o  1 1 6 , 1 u f r o n t .

T E L E F O N  21  —  61 . 2 1 6 2 - 6

D r. i .  S Z R E I8 E R
i >. Choroby chirurgiczna.
\4  SIENKIEWICZA 9. 

.Przyjmuje od 5—7 pp.
ryplalnte, stołowe, urŁąd®0®!! 
kuchenne, szafy, łó ika, kri»»‘‘ 
wlcdeóakie oraz wszystka ",

Df. L. PR9BULSKI
POWRÓCIŁ.

'. S p e c j a l i o i a
C f c c r ó b  s k ć r t i y c h ,  w ł o s ó w ,  

w e n e r y c z n y c h ,  m o c z o p ł c l o -  
wych, leczenie światłem 

(lampa k w a r c o w a )  
o d  9— 2 I  5 — 8  o d  i —  i  

d l a  Palt 
ZAWADZKA M  1.

-  D B U K A B N I A  A K C T D B N S O W A

f f

Przyjmuje obstalnaM 
roboty drukarskie aop,;

I

Baehunkl, Blankiety, — 
Cyrkuiarze, Ewitarjasss 
Afisze, Programy i t. p.
Dla Stowarzyszeń 1  a r *  
gaaizacjl robotniczych 
coaezne ustępstwo. z z

ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. «.

C r. m e d . BR A U N
S p e c ja lis ta  

Chorób weneryeznycił, tkir*
nycb, moczopłciowych. 

P r z y j m .  1 0 — 1 ,  6— ą  p a a l *  * — *  

Południowa 23.

B a c z n o ś ć !
jlacs najwyisie coay
za fntra, meble, garderobę» 
maszyny do szycia, dywa
ny, kołdry pluszowe i różne 
i rzeczy domowe
I  C H . Ł f t Ź m K ,

Benedykta i& 23, ro. 13,
p a r t e r .

wchodzi w zakres B»eblar»*% 
stolarski. l4i

Ceny konkurencyjne1
W. PRZEŹDZIEOKI 
Piotrkowska K t

P o t r z e b n y  S S 3
s i ę  u l .  C n g i e l n i a n a  6 2  u  1 o * F  j  
d & r z a .  _____________ 2 5 0 L ^

P o t r z e b n y  *
s p r a w  w  b r s n i y  ż e l t z n e j  i r L  
w a d z e n i a  k i l ą Z e k  —  Z g ł u s z ę  
u l .  C e g i e l n i a n a  6 2  ( u

P i a n i n a ,  łc° .r ‘ f f l ? o ^
Sienkiewicza 25. g*S7̂

S t o l a r z y l S S S ? .
N a p i ó r k o w s k i e g o  7 ,  G ó r n y  _K ' i
n e k . _________________________ 2 ^ 9 3 ^ ,

C t a s i s k  M i c h a  lica z a g u b i ! »  f \  
O  g z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a ł O ^ ,
g m .  G a ł k ó w e k ,  
s k i e z o .

p o w . B r * * * “ «
2522T3

B u t y z  c h o l e w a m i  2  p a r y  d o -  
_ ^sprzedania, G J a ń s k a  67

D o  ślnsnm i ? S b.t
r r y  1 o k u w a ę z e ,  O d a ń ł k a  1 6 2 ,

Uowlński Józef zagubił paszport 
niemiecki, wydany w ŁodiL

l/o łodziejczak  Bolesław lagubił 
a  kartę powołania z rocznika 
1892, trydarn w P. ff. TT, ŁódŁ
P i e s l a s  b u i a i s ł a w  t a g u t i t  k a r t ;  

d e m o b i l i z a c j i ,  w y d a n ą  w  B o c h -  
■ I . _________ _________________ 2 5 1 8 — 3

Picsaota igaaay ao^abU p«rt- 
fel uwierający deknm. i pa-, 

izpert polski, wydany w  Łodzi.

i l h l l U M A  d a m s k l e - r a S 3 -  
U i J U l a l U  k i e  i  d z i e c i n n o
D u c l k l  d o m o w e  z o  s k ó r y  i  

f i l c u  p o l e c a  
M a g a z y n  F r a n m s k l  

K. Petcrsilgo, p j o t r k .  9 3 .

P u  l  o n t y  o b e z n a n y  [ z T o T o l a -  
I  a l a U Z i  m l  ś l u s a r s k i e m l  p o 
t r z e b n y  d o  l e c z n i c y  . U n i t a « * ,  
p u s t ł  1 9 .  Z g ł a s z a ć  s i ę  o d  1 2 — 1 .

P T e e ~ O t t o “ l i g u Y i T k a r i g  b e z t e r 
m i n o w e g o  u r l o p u ,  w y d r n ą  

p r z e z  P .  K .  U .  L ó d i .  2 5 0 0 - 3

Sprzedaż SwSnyD u i
d l u j ą c y c h  r o b a t ,  P a s t a  l l .  J 5 - >

W a b e r i k i T W i k t ó r ] a  z a g n b i i »  f ‘ j
s z p o r t  n i e r n l i c k i ,  w ydfl«J 

g m .  B u c z ł k ,  p o w .  L a s k i e g g ^ * ,

W i l t  A u g u s t  z a g u b i ł  k a r t ę  ^
w o f a u i a ,  w y d e n ą  p r z « t  j

K .  U .  Ł ó i ź  m i a s t o .

Zdolna
prywatnych lub migazycio, 
ul. Piistawłklego 7, m. 
r/ J V.'1 „ i  ślusarze 
/ in O l l l l  potrzibni, la JttO 
tnis;yn i odlewnia zelaza.,0 
Ooldammcr. ^
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